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Rok IV Białystok, sobota 30 września 1922 r. Jtt 

Organ demokratyczny niezależny. — WajwigkszE pismo w Uloiew. Białostochiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 75 marek 

EEHA PKERlMEInTY: 

W mielcie miesięcznie . . Mk. 1300.— 
Z odnoszeniem do domu . ., - 1500.— 
Na prowincji „« 1500.— 

Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Hro-
Wincionalnei. wszystkie komunikaty instytucji 
prywatnych i spolec:n. w kronice podlegają 

opłacie 

C o n t o » . K. O. M 61.071. 
Artykuły nadesłane bez ołnaczema honorarium 

uważane są za bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca Sie. 

R E D A K C J A 
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„Dziennik Grodzieński" 

A D M 
d W ~ 

' Aleksandrowski zaul. S m. 4.. tel. 228 
C o n t o P. K. O. 8 0 I I I . 

R a d a k t o r p r z y j m u j o i o d a . I I d v I p a ł . 
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T R A C J A 

J y m i I o k u 
Dziennik Białostocki" 

[Administracja czynna: od fi. ił do 2 i od 5 do 7. Administracia czyn 

Kynek Kołciuszki JNi 1. tel. 65. 

I l a d a k t o r a r z y l j m u i a o d g. I I do I aa4 

ma: od J. 9 do 2 i od 5 do 7. 

CERA OBŁOSZER: 

za 1 wiersz lub jejo miejsce wysokości 1 mtL 
przed tekstem 200 mk., w tekście 200 nk . . pa 
tekście na str. ogłoszeniowe) 80 mk. Układ 1 str. 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych « 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne i liaji okrę­
towych o 10O°/o drotej, tabele cyfrowe 1 bilaaac 
o 50°/o drożę), drobne--za wyraz 50 mk., o po­
szukiwaniu pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsi* 
ogłoszenie 500 mk., jednorazowo. Ogłoszenia za­
mówione nie mogą być cofnięte. Każda sowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, obo­
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia bez 

uprzedniego zawiadomienia. 

Oołomnia u nai zamówione zamlBizczamy w dwuch plimach o wielkim nakładzie .Dzienniku Białostockim" i „Dziennika Grodzieńskim 

Polskie Centrum to—jasna przyszłość Polski 

KOMITET WYBORCZY 
«BBO»BTOgBSiaaOM 

"O a 

a 

a 
a na Białostocki Okręg Wyborczy 

n lei cl He. w Białymstoku, ul Kilińskiego 6. 

Komitet wyborczy jest czynny codziennie od g. 10 
rano do 2 ppot. i od g. 4 do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji wyborczej 
Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie się do 
Komitetu. 
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UWADZE p. p. nauczycieli ( młodzieży szkolne]. 
Iiltgarnla I skład materiałów plimleinych 

E IBERSKIEGO 
GRODNO, D o m i n i k a ń s k a 31. 

Ha n izkolni 1322-a • na n iikiy 1922-a 
Poleca w ivielkim wyborze: 

W s z y s t k i e p o d r ę c z n i k i i k s i ą ż k i s z k o l n e 
Po cenach wydawnictw warszawskich. ̂ ^ ^ ^ — 

M j i D ł j pUmienns. przyrzgdj do nrinniów i kreślenia, loniiitrj i l. \ 
po cfcnach fabrycznych. 

Cziczerin u Naczelnika Państwa. 

laBaBaSaSSaSaSBSBSSSSaoSBSB 

W a r s z a w a , 29.9 ( T e l . w ł ) 
Rosyjski komisarz spr. zagrań 

p. Cziczerin, w towarzystwie rosy, 
skiego c h a r g e d'affaires w War 
sżawie, p. Oboleńskiego, złożył 
dziś, o g. 11 rano, wizytę, m i r . 
Narutowiczowi . Wizyta trwała 

Białystok. 
^r^-^cf^hgtZLĄijtzzĄ 

T e a t r „ P a l ą c e " . 

przeszło pól godz., poczem udali 
się wszyscy do prezesa Nowaka , 
gdzie konferencja trwała również 
przeszło pół godz. O g. 6 wiecz. 
został p. jCziczerin przyjęty przez 
Naczelnika Państwa w Belwede* 
rze, w obecności min-. Narutowicza. 

c h a r g e daf fa i res przy estońskiar 
rządzie. Wyjazd jego nastąpi * 
połowie października. 

Giełda W a r s z a w s k a . 
• Warszawa 29.9 (tel. wł.) 

Nowy Jork 8650-8700 
Londyn 37750-38150 • 
Praga 267,50 
Berlin 5,40—5,55 

notowania nieoficjalne] gtaM? 
białostockiej. 

Kantor wymiany Lacnowera i Rożaa 
skiagw) 

s d a l a w/«»ora|aaaaa, i 
Dolary 8700— 
Marki niem. S>0 
Franki 830 
Funty 36,000 
10 rb. zJote 39,000—40,000 

' —"~™™~ • 

Rynek włóknisty białostocki 
s a d a l a ń arcsora j fcsy . 

Podwyżki?dla urzędników państwowych. 

WvsicPYKazimierza Junoszy Sfepowskiego 
Dziś w sobotę, dn. 30 września 

' Oma żona Sinobrodego 
KoWdja w 4-ch aktach Savoire. 

Niedziela, dn. 1 pażdziernka 

Jastrząb 
Sztuką^w 5-ch aktach Croisseta. 

Warszawa, 29.9 (tel. vi) 
Rada Ministrów' wczo"raj i dz 

siaj obradowała nad podwyżkan 
płac urzędniczych. Jak słychać 
zaliczki jednomiesięczne, przy 
znane niższym kategorjom urzęd 

Abdykacja 

niczym, będą rozciągnięte i na 
stopnie wyższe. Ogółem podwyżki 
mają w październiku wynosić około 
30 proc. dotychczasowego uposa­
żenia. 

Karo 
Kastor IrtHorowy 

., zwyczajny . 
,, ciemny 

Burka na «ełn. osn. . 
„ • na baw. o*sn. 

Paltotowe z podszewką 
Koce szagatoWe szt. . 

komend. ,.' 
S z m a t y 

Zwyczajna 
..dibet" . . . . 

mk. 2200—«30» 
., 1900—1701 
„ 800— 90* 

900—lOOł 
,. 1800—280» 
;; iłóó— ?5o. 
„ 5500—ÓDO* 
„laooo-̂ iooop 
.. 3000— tOOO* 

mk. 7000 p«l 
„ 17000 .f. 

Mahometa V. 

P3-, 

Poniedziałek, dn. 2 października 

Bakarat 
Dramat w 3 akttch Bernsteina. 

Wtorek, dn. 3 października 

Kobieta, ktdra zabiła 
Sensacyjny dramat amerykański 

w 5-cru aktach Garricka. 

Warszawa, 29.9 (tel. wŁ) 
Z Konstantynopola donoszą, że sułtan Mahomet 

na rzecz następcy tronu Abduł Medżida. 
V abdykował 

Bilety wcześniej do nabycia w kasie teatru .Pa lące" 

Początek przedstawienia punktualnie o godz. 8.30 w e c z 
a6S 

P o l s k a P l a c ó w k a 
z d e m ó h i l i z o w a -
n e g o ż o ł n i e r z a 

p o 6 l a t a c h s ł u ż b y 
w o j s k o w e j 

Z A K Ł A D T 
Mechanlczno-Ślusarski l 

A d o l f a S a j e w i c z a ~ 
w GRODNIE, ul Stanisławowska 5 s 

(z u k o ń c z e n i e m p r a k t y k i w iedeńsk ie j ) . 
S p e c j a l n o ś c i Reparacje wszelkich maszyn, pługów 

motorowych, maszyn rolniczych, motorów, maszyn do 
szycia, pomp, tak na miejscu, jak i na prowincji. 

Wynajmuje sie, rowery damskie, oraz męskie na 
przejażdżki. Ceny przystępne. 
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W s t r z y m a n i e 
o f e n z y w y t u r e c k i e j . 

W a r s z a w a 29.9 ( tel . wł. ) 
Z Konstantynopola donoszą, i e 

wojska kemalistyczne otrzymały 
rozkaz posuwania się naprzód 
tyle. o ile to będzie możl iwe b 
wywołania starcia z wojskami atji-
gielskiemi. \ ' 

Oddziały keinalistyczne znaj­
dują sie obecnie- w pobliżu zasie­
ków kolczastych pozycji angiel­
skich. 

S p r z e c z n e w i a d o m o ś c i 
Warszawa 29 9. (t. I. wl.) 
Z Belgradu donoszą. 
. P o l i t y k a ' donosi z Aten, 

następca tronu Jerzy złożył w r4 
ce tymczasowego rządu przysięgę; 
na Konstytucje, i objął tron pad 
imien iem Jerzego II. W sprawie 
zorganizowania nowego rządu to­
czą się obrady pomiędzy prz* 
wódcarni venizelistow. 

Omiawianą jest róv 
stja dynastji i nie jest 
p rok lamowanie republ iki . 

• - . — J r"i 

śwnież kwe-
wyłączonU 

Wzburzenie ar Grecj i . 
Paryż, 29 9 ( f l .W. ) . 
Z Grecji nadchodzą sprzeczne 

wiadomości . W każdym razie o-
kazało się, że abdykacja króla 
byna jmnie j nie ułagodziła roz­
drażnienia z powodu poniesionych 
kle.sk. Były król Konstantyn wydał 
manifest do narodu. 

Obrady */• Rewlul 
W a r s z a w a 29 . 9. ( te l . w/.) 
Na z jazd de legatów państw 

be ł tyrk ich i Rosii, który się ma 
o d t n ć w połowie października br. 
w Rewlu , wyjedz ie , jako przed­
stawiciel Polski min. Naru towicz . 
Przedmiotem konturencji ma być 
ustosunkowanie w z a i e m n e sił 
zb ro jny th i ewentualna redukcja 
takowych. Konferencja ma być 
następnie> kontynuowaną w M o ­
skwie. 

N a w i ą z a n i e s t o s u n k ó w 
d y p l o m a t y c z n y c h . 

Warszawa, 29.9 ( te l . wł.) . 
Radca legacyjny M . S. Z. p. 

Dobrzyński został mianowany 

Zabawę taneczni) 
urządza dla członków i wpro­

wadzonych gości 

„ O G N I S K O " 
( u l . S i a n k i a w i e s a t ) 

dnia 30 wrzeinia w sobotę 
Wejście dla członków 3 0 0 m k . ~ 

dla gości I O O O m k . 
I —1 Białystok KJt 

i i 
Dyplomowana • 

p i a n i ś f h a i 
b. uczenira prof Michałowskiego, s 

S Melcera, Kierownik Szkoły muzy- | 
rzne|, u d z i e l a U k c j i g r y f o r - • 

PJ t a p i a n o a r a j dzieciom i dorosłym, I 
• najnowszym systemem. • \ 
\ E m i l i a L u k a s , Urodno, ul. I 
• Aleksandrowska 4. 25—1 251/6195 

r • 
i 
• 
i 
i 

l P I A N I N O 
pierwszorzędnej marki zagrań., 
w dobrym stanie, celem kupna 
— — —poszukiwane.— — — 
Również szczenię wilczek cz»-

stej rasy. 
Pisemne olerty „Pianino", 
872 'MA Cirodno. skrytka poczt. aV 

http://kle.sk


TRYI gjgyc YBORCZfl 

J a * powiało „Wyifrolenia"?Iłed. Matiaowęki i p. Kosmowska i lęb konfgadbty z 
bohzewibfrti w Pfaji Judaszowe stebniki. Stanowisko Wyzwolenia podczas hwazji 
bolsżewiŚ&ej. Obiecanki wyborcze Wyzwolenia. Zbrodnicza agitacja Wyzwolenia aa 
Kresach PŁdburzaaie przeciwko państwowości polskie). Ani jednego głosu na listę 
nr. 3 WytwoUma. „Wyzwoleńcy nas ze wszystkiego, co mamy, i z Polski cbcą wyzwo­
lić". Napadają na panów, obszarników i fabrykantów, a sami poci obu zbijają majątek. 

Lud.p- V/itosa)". 
numerze z dnia 

Dając narazie spokój Blokowi 
Jednflicl Narodowe), przechodzimy 
do Stronnictw z lewego skrzydła. 

Ze stronnictw skrajnych lewi­
cowych, przemawiających w Imie­
niu włościan, staje do wyborów 
w Białostockim ; Grodzieńskim 
Okręgach wyborczych .Wyzwo­
lenie*, stronnictwo Thugulta. 

f „Wyzwolenie" wyrosło na stron­
nictwo, rozporządzające w pierw, 
uyru Sejmi. polskim 25 glosami 
z ludowców grupujących się przed 
wojną przy pisemku ludowem, zna-
nem ŁC. swego radykalizmu skraj­
nego, „Zaraniu". W swoim czasie 
duchowieństwo katolłckle zakazało 
;zytattla„Zarer,la", stwierdzić ied-
nakże należy, iż wiród„varaniarzy" 
znajdowało się sporo ludzi ideo­
wych, kffcrzy prowadząc tajną pra­
cę wśród indu, wiele przyczynili 
uę dla (prawy niepodległości Pol- -
sKL 

Podczas wojny przeważna część 
przywódców z redaktorem .Zara­
nia", Maksymilianem Miłgujem 
Malinowskim/i p. Ireną Kosmow­
ską na czfle, wywędrowała do 
ftosjr, d» Petersburga. Tutaj, kiedy 
przyszła rewolucja rosyjska a 
wreszcie bolszewizm, nastąpiła 
pierwsza kompromitacja „zarania-
rzy". 

Gdy po przewrocie bolszewic­
kie komuniści mianowali na sta-
nowiskŁkomisarra do spraw na 
rodowe ścloWych polskich p. Juliu­
sze Leszczyńskiego, red. Mali­
nowski i p. Kosmowska, utrzymu­
jący z nim juz przed tern stosun­
ki jaknaibiizsze, zaproponowali mu 
swo;ą współpracę. Współpraca 
ta nie była bezinteresowną. 

Oto w roku 191* prasa p U«a 
pedała łist red. Malinowskiego do 
komisarza Leszczyńskiego, w któ­
rym na. Malinowski prosił o 

• 100.000 rb. subsydjura na ,,robo­
tę uświadamiającą" wśród* wło­
ścian polskich na wygnaniu i w 
Polsce. 

List ten brzmi jak następuje: 
, , .Kochany Panie Jttjuszu 

Po raz drugi piszę do Was 
winszując a mówiąc, trzymajcie 
się krzepko a ż mądrością wielką'. 

Dopomóżcie hejną dłonią tym, 
Morzy powinni uświadamiać, oś­

wiecać, kształcić i uspołeczniać 
masy polskie, żeby weszły do . 
kraju, zdolne do samodzielnej 
pracy i działania, nie w duchu 
nawet socjalizmu, ale bodaj w 
duchu zaraniarskim na razie. Po­
mówcie o tern z P. (?) ia do niego 
piszę, by szedł na lewo. Pogadajcie 
z nim po moim liście, bo i jego 
chyba .demokraci* nauczyli nie-
jednego, a arystokraci reszty. 
Teraz czas przełomu: ałbo wóz, 
albo przewóz, libo pan, libo pro-
pał. Trzeba wytężać siły, by nie 
zginąć, a sprawie ludu nie pozwo­
lić upaść. Ja bym nawet sądził, 
że na robotę w Polsce trzebaby 
dziś dostać duży pieniądz i dla 
należytego postawienia kraju... 
zaraniarskiego kierunku ludowego 
potrzebaby ze... 100 tysięcy, toby 
sprawa stała mocno. Kochani mol, 
weście z tego listu pod uwagę: 
primo, co robią książęta, 2 o, co 
robicie dla wygnańców, by byli 
zadowoleni I by wracali uświado­
mieni. Wygnańcom trzeba tłoms-
czyć, kto ch.ee ich w Rosji za­
trzymać. M. ma szczegóły i na­
zwiska. Ja miałem wczoraj długie 
rozprawy z teml partami. Uścisk, 
ucałowania. Bądźcie zdrowi, a 
trzymajcie sprawę w ręku mocno. 
Wasz M. Malinowski*. 

Tak br?mi list do kochanego 
pana Juljusza. 

Czy pan Malinowski może się 
tego listu wyprzeć? 

Czekamy zaprzeczenia. 
Owe „judastowe srebrniki" za­

ciążyły odtąd na całej działalności, 
„zaraniarzy", którzy w Polsce 
Wyzwolonej utworzyli stronnictwo 
swoje. 

„Wyzwolenie' w demagogji 
przoduie. Biorąc w obronę mało­
rolnych i fornali, podsyca niena­
wiść klasową, wygrywając na naj­
niższych instynktach, na niezado­
woleniu mas. Wyzwolenie nie prze­
biera w śródkachagitacyjnych, aby 
pozyskać masy wkaciańskie i ich 

i zaufanie, obiecuje im złote góry 
i idzie po drodze, prowadzącej 
Wprost do botezewizmu. 

Smutną rolę odegrało „Wyzwo­
lenie" i jego prowodyrzy w r. 1920. 

Posłuchajmy, co o tjem pisze 
organ innego stronnictwa lewico-

• • ^ " • ' ^ • ^ • ^ • ^ • • • • • ^ • • • J r *"""i*""^^™^*"p'^ 

Wyzwolenia, wydana^w 

rzykladem tej 

JW 

wego (Pol. Str. 
Wola ludu w 
2 lipca r.b.: 

.Byto to S sitrpria r. 19$D w War 
szawie... Zarząd Wyzwolenia zwołał 
lak zwaną Radę Naczelną, łeby po­
wiadomić okręgi o stanie lytuacji w 
jakiej' kraj sie znajdował... Poseł Ba­
giński mówił o tern, jak się mają za' 
chować stronnicy Wyzwolenia podczas 
najicia możliwego bolszewikc w w głąb 
kraju. Tlomaczyl. te bolszew cy nie są 
dla nieb straszni: mało sią od nas 
różnią, w razie wkroczenia xi) naleiy 
nimi nie gardzić, lecz przyj,nować od 
nieb rządy... Nikt na to się nie odez­
wał ani też będący nu sali prowody-
rowle Wyzwolenia przeciwko temu n/V 
protestowali.." 

Istotnie stwierdzono, po najściu 
bolszewików, szereg faktćw zdra­
dy Ojczyzny przez wyzwoleńców 
i to wtedy, gdy na fror.cie przele­
wali krew za wolność Polski bra 
cia ich włościanie. 

Dzisiaj, podczas * wyborów, 
szkodnicy z Wyzwolenia u«i(ują 
wszelkimi sposobami zdo )yć glo­
sy. A więc obiecują wyborcom 
zniesienia lu"> jmmej^zejne po­
datków, ziemię za darmo zboże 
nd zasiew za daimo, zniesienie 
służby wojskowej i niestety znai-
dują zwoteników wśród ludzi nie­
uświadomionych. Włością lie, nie­
raz krzywdzeni, dają się oszukać 
8gitatorom Wyzwolenia i idą za 
oszustami. Przypomina to tak czę­
ste oszustwa dolarowe. Przyjedzie 
Wieśniak do mil sta i chce zmie­
nić dolary, idzie do banku, ale 
zdaje mu sie, ze zamało bank da­
je. Wtem zjawia się tistust i o-
biecuje zapłacić dwa nizy tyle, 
prowadzi biedną charę da bramy, 
targuje się. kupuje i odchodzi, a 
chłop po niewczasie dopiero prze­
konuje się, że został oszukany, 
gdyż zamiast marek, dostał gaze­
ty albo ścinki zwykłego papieru. 

Robota wyborcza Wyzwolenia 
na kresa.h ma cechy zbdodni. Na 
kresach Wyzwolenie £ra] na róż-
nfcach narodowościowych. Wie­
dząc o niezawsze życzliwym sto­
sunku doj państwowości polskiej, 
mniej?zr ŚJI narodowych, itwinów, 
bialorui-inów, rosjan, żydów i niem-

obiecując 
i wręcz 

Polsce. 

ców, ^schlebiają im, 
przywileje, kosztem Polski 
podburzaiąc przeciwko 

stępufącl* ;.! 

rzśa^fltftsujcln n i nas. C 
żeby tu nli bytojłojskapdlskle-
go; tylko waszą miejscowa mi­
licja — głosujcie na nas. Tu 
Jast wasz kraj, tu nie; rząd, z 
Warszawy powinien rządzić —. 
tylko wy sami powinniście rzą­
dzić. Nie powinno stać nad wa­
szymi karkami żadne wojsko 
polskie — bo wy przecież jes­
teście chłopy ruskie i żadnej 
armji nie potrzebujecie, bo po 
co płacić podatki na wojsko? 

Powinniście mieć własna, mi­
licje, która by pilnowała wam 
porządku. Glosujcie na nas, to 
nie będziecie tylu podatków pła­
cić, co teraz, i ziemi i będziecie 
mieli więcej. Prrecież to jest 
wasza zie/nia v dziada pradzia­
da. Was tu nie powinni żadni 
koloniści najeżdżać. Nie puszczaj­
cie do siebie chłopów polskich. 
Głosujcie na nas, to wam wyro­
bimy, zęby tu żaden chłop, ani 
pan z polski, nie miał prawa 
morga waszej ziemi kupić". 

Tę odezwę wydali nie bolsze­
wicy, wydali ;ą Thugutowcy, 
nazywający się też Polskiem 
Stronnictwem Ludowem, do 
nich tj. do Rusinów i Białoru­
sinów, odezwa ta bowiem roz­
rzucona jest na Kresach Wschod­
nich. Tylfe Piast". 

• Czyż może wobec tych jaskra­
wych dowodów zbrodniczej agi­
tacji wyboiczei Wyzwolenia, paść 
chociaż jeden głos wyborcy, po­
laka uczciwego, na listę Jhugu-
towską nr. 3 Czyż możemy po­
syłać do Seimu posłów z listy 
nr. 3, którzy są wrogami wszel­
kiej własności, zwalczają namięt­
nie religję katolicką, propagują 
swdj .kościół narodowy, dążą do 
rozbicia państwa przez podburza­
nia przeciwko Polsce, zamieszku­
jących w niej obcych narodo­
wości? 

Odpowiedź niewątpliwa: niel 
Niestety, wobec niedostatecz­

nego uśwtadomienia wlościuństwa 
naszego, korzystając z tego, że 
wieś gazet nie czyta prawie wca­
le, agitatorzy z Wyzwolenia w 
wielu miejscach , agitują z pawo-
dzefliem. Agitacja ta jest rem nie­
bezpieczniejszą, że jest prowa­
dzona bardzo Zręcznie, -po<J nrzy-
krywką obrony ludu wiejskiego, 
że wreszcie Wyzwolenie ma sWo* 
ich agitatorów płatnych prawie w 
każdej wsi. 

Wielki obowiązek spoczywa na 
tych wszystkich, którzy zdają so­
bie sprawę ze szkodliwości wpły­

wów Wyzwolenia nrf -Me£ ̂ tSfiyso-/ 
lWoiwwlcy Mcfankit oi*iłafHo*"a-

łrypwle-

Vo nieraz 
wsi wyz-

tje sobie spra-
oMecMkl wybór-

cz? t*?f*0 ,en*«. -to Btapiemu ra­
do W . Utarło się-wresacie na wsi 
określenie doblrae, do czego zmie­
rzą polityka oszustów ludowco-
Wych z Wyzwolenia: .Cl wyzwo­
leńcy, to oni chcą nas zje wszyst­
kiego, co mamy, i z Polski wy­
zwolić*. . 

Na zakończenie warto pod­
kreślić inny fakt.znamlelnny. Wy­
zwolenie wypowiada świętą woj­
nę wszystkim panom, obszarni­
kom, kapitalistom i t. p.. a tym­
czasem rrowodyrzy Wyzwolenia 
pocichutk,u dorobili się maiątku. 
Oto fakty: 

Oiciec panny Ireny Kosmow 
skiei razem z posłem endeckim 
Antonim-Rządem do wsoółkl są 
w radzie Banku Spółdzielczego, 
znauego z niesłychanej spekulacji 
walutą obcą, działającego na 
zniżkę marki polskiej, bannu, któ­
ry swoim panom dyrektorom wy­
płacił w roku bielącym '5 milio­
nów gratyfikacji. Znowu filar Wy­
zwolenia p. Stanisław Thugut ma 
fabrykę w Łowiczu pod nazwą 
„Len polski", a Inni się też nie­
zgorzej dorabiają na polityce. Po 
co więc krzyczą o panach; ob-
szarniKach, fabrykantach, jak nie 
poto, źf by tylko na barkach chło­
pa wejść do Sejmu, dorwać się 
do władzy i ubić lepszy jeszcze 
interes. 

Obyź to zrozumieli włościa­
nie w porę! 

Wojciech Skiba. 

Wyiftpy przedwyborcze N.P.R. 
w Suwałkach 

Suwalszczyzna, dotąd spokojna, 
nie znająca opiekunów, dziś przed­
stawia teren zmagań catej rzeszy 
agitatorów. * 

Każdy z tych panów stara się 
zdobyć jaknajwięćej głosów dla 
swojej partji5 To też . niektórzy z 
nich nie przebierają wcale W środ­
kach dla Swoiej agitacji. 

Szczególnie wybijacie tu po­
stać znanego działacza enperow-
ców, p. Malewskiego, który bez­
czelnie, przy każdej sposobności, 
rzuca paszkwile przeciwko nasze­
mu duchowieństwu, i ", 

Mało tego że wiece, które nie 
są po jego myśli, stara się rozbi-

HANS BAUER. 

Przesłuchanie 
Komisarz policji w towarzy­

stwie dwóch policjantów, prowa­
dzących morderczynię, wchodzi do 
u l i szpitalnej. Lekarz wita go 
•pojrzentem, % którem niema Iskier­
ki nadziei: uratowanie życia rao-
oemu test wykluczone. Ranny po­
woli odwraca głowę w stronę 
•chodzących. Gdy spostrzega Lo-
tę, straszny cień pada mu na o-
czy. Wstrząsa nim dreszcz. Jak 
przed czemś potwomem. Komi­
sarz siada. Przewraca kartki w 
swyta notesie. Powstaje pauza, 
pełna przytłaczającego milczenia, 
ląstępale pyta komisarz cicho, 
a rzeczowo: 

— Panny Heller wciąż jeszcze 
alems? 

Lekarz zaprzecza. Komisarz 
spogląda na zegarek: 

— Jest jeż przecież pięć mi-
nat po wpóL* 

Nerwowo bębni palcami po 
stoliku. Po chwili przysuwa krze­
sło ttrt doToźa umierającego i za­
czyna przesłuchanie: 

— W obiegła środę od g' dżi­
ny psmej spacerował pan - z pan-
aą Heller po par«u ntieisklm, a 
00 upływie kwadransa uniedlścle 
razem na jednej z ławek'/ 

Ranny chce -.yszepttć iBUleś 
• zupŁinitn e. Komisarz przerywa: 

— Wiem, że rozmowa sprawia 
panu wiele trudności. Niech pan 
aie mówi długlemi 2daniami. Pro­
szę oszczędzać zdrowie. Znam 
przecież stan faktyczny i wystar­
czy ml potakiwanie, względnie 
zaprzeczenie. 

Komisarz opowiada dalej: 
— Siedzieliście na tej ławce 

roaiej więcej do wpół do dziewią­
tej, przyczem pan wiele razy ca­
łowałeś pannę Haller, gdy nagle 
panna Rebe... 

W kurytarzu rozlega się szmer 
kroków. Ktoś otwiera drzwi. Wcho­
dzi kobieta. Komisarz szeptem 
czyni jej wymówki: 

—Przesłuchanie było wyznaczo­
ne na wpół do czwartej, a teraz 
jest już dziesięć minut pćźsnie)!.... 
— Następnie postarza jeszcze raz 
•woje ostatnie zdanie: — ... Gdy 
nagle panna Rebe >tanęła przed 
We rai i wystrzeliła trzykrotnie w 
pańską stronę. 

Pacjent potakujt. 
— Odległość wynosiła mniej 

więcej trzy kroki? 
Pacient kiwa głową. 
— Natychmiast straciłeś pan 

przytomność? 
Ponowme potakiwanie. 
Komisarz przechodzi do mie­

sięcy, poprzedzających zamach. 
W bardzo łagodny 1 dyskretny 
sposób, uwzględniając 'tan cho-. 
rego, tplsuie oziębienie, jakie na­
stąpiło w jego stosunku d* Loty 
Rtb" HJ6T*I O listach które za­

mieniała ta para, wspomina o 
przebiegu stosunków z panną Hal­
ler... Chory przeważnie tylko po­
takuje. Zrzadka dorzuca jeno 
kiUa slow. Gdy już komisarz o-
trzymał od pacjenta zeznania, 
zgodne traogół z zeznaniami o-
bydwuch kobiet, nagle powstają 
w jego umyśle pewne wątpliwości. 
Zwraca się do panny Heller, aby 
opisała przebieg samego zamachu 
i to. co nastąpiło bezpośrednio po 
strzałach. 

Panna Heller opowiada. Komi­
sarz upewnia się jeszcze raz: 

— Więc pani natychmiast po-
zamachu uciekła, nie troszcząc 
się o nic więcej?—Kobieta po 
twierdziła.—Nie usiłowała pani 
pomóc rannemu^ 1 n;e uczyniła 
pani nic, aby schwytać morder­
czynię? 

Panna Heller milczy przez 
chwiię. Pytanie to ma charakter 
wyrzutu. Następnie odpowiada: 

— Bałam się, że i mnie coś. 
spotkać może. 

— Więc nie wolała pani o ra­
tunek? 

— N...nle. Chciałam tylko 
jaknajprędzej wydostać się z par­
ku. 

Komisarz milczy. Widać, że 
walczy z następnem pytaniem. 
Wreszcie pyta: 

— Pani... pani ludzkie! zainte­
resowanie, par.l sympaija dli pa­
na Gerlona nie była zbyt silna? 
, Panna Heller )esr zakłopota­

na. Komisarz usprawiedliwia się: 
— Zadaję to pytanie oczywi­

ście tylno z obowiązku urzędnika, 
którego muszą interesować rów­
nież duchowe pobudki czynu. 

— Poznałam pana Gerlona na 
jakimś balu. Zrobiliśmy na sobie 
bardzo miłe wrażenie. Nie wie­
działam oczywiście, że on...— 
Trwożliwym wzrokiem spogląda 
na morderczynię.—Nie wpadłoby 
mi oczywiście nigdy na myśl... 
to jest, chcę powiedzieć, że nie 
wiedziałam, iż.. 

Nie kończy zdania. Morderczy­
ni patr?y na nią tak przenikliwie 
i zagadkowo, a uczucie, że sło­
wa )ej w te I atmosferze krwi I 
prokuratury brzmią strasznie ba­
nalnie, zamyka jej usta. 

Morderczyni spogląda na uko­
chanego. 1 mówi głestm, pełnym 
Ironji i wstrętu: 

— Oro jak wyglądaią te, dla 
których mnie poizuciłeś! 

Piękna panna Heller dumnie 
podnosi głowę. Wydeje się wsty­
dzić tego, że ludzie doKoia mogą 
przypuszczać, Iż ślę wstydzi. Chce 
być światową damą. Damom świa­
towym wszystko jest obojętne. 
Więc udaje, że jest panią sytu­
acji i stoi ponad nią. Kiirmarz 
odchodzi znowu od przykrego te­
matu stosunków, jakie łączyły tę 
trójkę lud/i. Zndaje leszcze sze­
reg pytań, duiyczticych be2puśred-
no zamachu. N»«le lekarz pod­
chodzi do rannego. Bada puls. 

Słucha bicia serca. Prosi komi­
sarza o natychmiastowe przerwa­
nie przesłuchania. Gorączka wzra­
sta gwałtownie. Komisarz zamyka 
notes. Podnosi się. Wszyscy szy­
kują się do opuszczenia pokoju. 
Wówczas chory daje do zrozumie­
nia, te ma jeszcze jedno życze­
nie. Jego ręce wysuwają się z> 
łóżka, jakgdyby chciały pochwy­
cić Inne ręce. Panna Heller stoi 
już przy łóżku. Sięga więc po. 
gorączkowe błądzące ręce ran­
nego. On jednak odsuwa ją i 
szuka dalej. . -

Wówczas morderczyni odpycha 
nagle policjantów I rzuca się na 
kolana przed swoją ofiarą- I wy-
bucha spazmatycznym płaczem. 
Jego palce wpIjaią się w jej wło­
sy. Fstnlejef między nimi krańcowa 
wspólność. Wina i nienawiść, mi­
łość 1 kara—słowa te zlewają się 
w jedno. Spotkali się w tern sa­
mem przeżyciu. Nie umieją go 
określić. Paktem, że on leży na 
łożu śmierci z jej winy, a ona 
idzie przez niego do więzienia: * 
tego faktu wytryskają dwa pło-
mykl, stapiające się w jedną po­
tężną żagiew. 
; Tymczasem i>anna Heller speł­
niła żądanie komisarza W jej 
sercu pozostał przykry osad. Więc 
tak wygląda opal Mój Boże, to 
była mo|a rywal KU! 

Ale UCZUL ie dumy bierze górę. 
A jednak z*yciężvlaml 

(Tłumaczył KaŁ) 
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jać za pomocą bo|ówetc, które jak 
cłert ń nłjn sac^ttcrą, wjitępnTe 
czynnie . przeciwko mówcom, z 
przeciwnych oporów.. 

Itfflnttl I mim 
u l i r o b o t ó w c h r z e ^ n , ' n« " » £ 2 2 2 * 1 ^ 

którym przemawia? miejscowy ks. 
proboszcz. ; 

Przywódca-bandy eriperowców, 
->. Malewski. vMffńąf z e ' s«rt>ta 
partja do sali i wszczął awanturę; 
v celu rozbicia wiecu. Kiedy mu 

1 !en zamiar riie • udał się, by/ na 
•y'e bezczelny, ze wszedł na sce-
-,ę, nie pozwolił mówić tos. pro­
boszczowi i sam zaczął mówić. 
Me zdaje sit; nam, ze pomimo tak 
wielkiej energji p. Malewskiego, 
pomimo jego sztuczek i podstę­
pów, duto w Suwałkach nie sko­
rzysta. 

Suwalszczanm-

.Czechpsłowacja. 
Sytnacla w pnemytle eiEiklm. 

W przemyśle włókienniczym 
•wsch -dnich Czech prowadzone sa, 
ibecnie pertraktacje z robotnika­

mi w sprawie zmniejszenia do,-
dalków drozyżHianych z 65 do 
V poioc. gazy zasadniczej. 

W przemyśle chemicznym właś­
ciciele przedsiębiorstw zjednoczo 
nych w niemieckim związku prze­
mysłowców zrzekli sit; umowy 
zbiorowej, zawartej wJkwietniu ro. 
Pragrą oni obniżyć płacę o 25 
proc. Umowa 'ta obejmowała 70 

'przedsiębiorstw z 9 tys. robOtni-
KÓW. 

M przsir.yśle porcelanowym W 
przeciągu ostatnich dni zamknięto 
9 przedłicDiorstw; 2568 robotni-
iłów pracuje tyjko trzy dni w ty­
godnia. W zakładach przemysłu 
ceramicznego i kaolinowego w 
północnych Czechach wydalono 
wszystkicn robotników w liczbie 
przeszło 50 tys. 

W okręgu Ostrdwskim w za­
jadach Wiuowickich ograniczono 
jwoduKcję w odlewniach stali*i 
walcowni, zwainiauj_c 2 tys. robot­
ników. ' 

Prztmyj) >. metalurgiczny w 
Bratislawie wymawia umowę zbio­
rową 'z robotnikami od dnia 1 
pEŻdziermka. Pertraktacje w spra­
wie zawarcia ugody między prze­
mysłowcami . i robotnikami są w 
tonu (Russpress). 

Ziłtka cen « Czechoilomelf. 
Z BrjatiSiawy kumur«iKują, iż w 

S/owacji daie Hę zauważyć zniż­
ka cen. Osiągnięto porotumienle 
między właścicielami restauracji 
i kawiarni w sprawie zniżki cen. 
Obniżyły ceny zakłady fryzjerskie. 
Spadły ceny owoców i warzyw. 
Rada miejska rozpatruje proiekt 
zniżki opłat za gaz, elektryczność 
i inne świadczenia komunalne. 

Narada, jaka się odbyła w mi­
nisterstwie handlu z udziałem fa-
•rykartow papitru postanowiła 
obr:iźyć ć« ny na papier. Dotyczy 
to w pierwszej linji papieru ro­
tacyjnego. (Russpress). 

BbiliCBic taryfy eksportowe]. 
W najbliższym czasie czecho­

słowackie ministerstwo komunika­
cji zwt/cji; naradę z udziaiem 
przedstawicieli izb handlowych 
dla omówienia kwestji obniżenia 
taryfy ekspertowej. (Russpress). 

Bkief pieniędzy papłcraayei w 
fzttketfaataeif. 

Urzędowe dane ministerstwa 
skarbu z di ia 15 września podają, 
że ilość banknotów, znajdujących 
tię W ut>irgu w Czechosłowacji, 
zmniejszyła s.ę o 229,7 miljonów 
koron i wynoit obecnie 
9 837.009 000 koron t. |. o 
1.506.826.854, korony mniej 
niż tmis a uchwalona przez 
parlament. Ilość waluty w mini­
sterstwie SKa/bu wzrosła o 
104.422.00fJ korony I wynosi 
1.736.393.000 korony. (Russpress). 

Pamiętajcie o niedoli 
repatrjantów. 

BBBSBSOBBfifiBOi 

njfch wiftkfcfiMK miastach polskich 
maja powstać kabarety, w któ­
rych produkcje odbywać sin b«dą 
wobec publiczności jedzącej i pi­
jącej przy stolikach. 

Sprawę tę rozważał na specjał-
nam posiedzeniu Zarząd Główny 
Związku Artystów Scen Polskich 
przy udziale Naczelnej Rady Arty­
stycznej, grona członków honoro­
wych, oraz członków Kapituły za­
służonych artystów wszystkich ga­
łęzi sztuki teatralnej. Po wyczer­
pującej dyskusji zebranie doszło 
do przekonania, że ze względu na 
moralne zdrowie ogółu oraz na 
pomyślny rozwój kultury artysty­
cznej w Polsce, zakładanie takich 
restauracji—kabaretów jest u nas 
rzeczą W wysokim stopniu nie­
pożądaną. Nie chodzi tu bynaj­
mniej o istniejące w normalnych 
warunkach teatralnych kabarety 
literacko artystyczne, które speł­
niają w sposób dodatni swą role, 
łącząc rozrywkę ze zdrowym żar­
tem i ciętą satyrą. Bezpośrednie 
jednak zetknie.de się produkcji 
artystycznej z restauracją, winiar­
nią lub piwiarnią musi wywołać 
obniżenie sie naszego smaku i 
kultury. 

W ciężkich warunkach rozwoju 
naszej państwowości i życia kul­
turalnego, gdy trzeba krzepić siły 
i zdrowie społeczne, gdy sztuka 
polska z trudem walcy o swój 
byt, gdy nawet poważniejsze tea­
try nie spełniają należycie swoich 
zadań, schlebiając poziomym gu­
stom publiczności — nie godzi się 
mnożyć przedsiębiorstw wątpliwej 
wartości moralnej i artystycznej. 

Z tych względów uważając, że 
naśladownictwo obcych wzorów w 
tym wypadku nie jest wskazane, 
naczelne organa aktorstwa polskie­
go podają do wiadomości, iż człon­
kowie Związku w teatrach przy 
statikach występować nie będą 

' rygorem organizacyjnym. 
Przewodniczący Związku 

(—) Józef Sliwicki. 
Przewodniczący Naczelnej Ra­

dy Artystycynej 
(—) Julfusz Osterwa. 

Przewodniczący KapitułyvCzłon-
ków Zasłużonych 

(—) Mieczysław Frenkiel. 
I Członkowie honorowi: * 

• (—) Wincenty Rapacki. 
( — ) Józef Kotarbiński. 
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— Stafystyka*ybarcxa. Według 
statystyki magistratu do Sejmu 
będzie głosować 37,444 osób, 
(mężczyzn 17508, kobiet 19969) 
do 6enatu 262bX) (mężczyzn 13140 
kobiet 13140). Według zawodu: 
urzędników 2446, wolnych zawo­
dów 556, duchownych 13, uczni 
32. pr/emysłowców 338, handlow­
ców 3142. rzemieślników 4836 ro-
botr.uów 02.%, r> Iników 975, 
funkC|On8rjus/.y urzędów państwo­
wych i prywatnych 073, bez za­
jęcia 15153. 

— Inwalldll. W»?vccv inwali­
dzi zarricsirf.wani -ts P K..L'. Bia-

ISłJpk» Eeierai lnaialidiki, ooaia-
dający książki inwalidzkie, winni 
się zgłosić celem przeprowadzę-Mnsarłrsat 
>6 54, w godzinach od 8 do 3-e) 
codziennie. 

— J m t r i l M f S IMJL Dni i 
26 bm. do Białegostoku przybył 
transport z repatrjantaml z (Jma-
ni w liczbie 100 osób.' 

— Itleeiyiiosel w holelu ledei 
z podróżnych p. K. skarży sie, I 
w Hotelu Warszawskim w Biaiyr 
stoku w numerze M» 12 panu 
nieczystości godne publicsneg 
napiętnowania i urągające waru 
kom hygienicznym. MianoWici 
robactwo i inne pasorzyty, znajd 
jące się na pościeli i sprzętac 
obsiadaią przyjezdnych mieszka 
ców, roznosząc najrozmaitszej za 
razki. A przecież mieszkaniec z 
swoje tysiące ma prawo wymaga 
czystości w hotelu. Zwracamy u 
wagę władzom v sanitarnym n 
„porządki", panujące wpowyzszyr 
hotelu. 

— ZakMtenls ipakoju puMłci 
nego. Policja pociągoełe do odpc 
wiedzialności J . Sawicką (Sosnc 
wa 14) za zakłócenie spokoje 
publicznego. 

— UJęclB ZłOdllela. Policja 
jęta'znanego złodzieja Kapsjano-
wicza (Drewniana 1) za kradzież 
palta damskiego, na szkodę Li -
szyca, przy ul. Warszawskiej 75. 

« 
— Pies W Białej. Od kilku dn, 

leży w Białej koło synagogi trup 
asa, jako ilustracja do wydanycv 
przepisów o utrzymaniu tej rzetl 
w czystości. 

— Broń bez.zezwolenia. Dr.;» 
27 tut. Grząd Śledczy znalazł 'v 
mieszkaniu A. Citocha (Antonit-
kowska 27) rewolwer oraz części 
karabinu maszynowego. Zostanie 
on pociągnięty do odpowiedzła.-
ności sądowej. 

— Zatrzymanie poizuklwanBfo-
(Jrząd Śledczy zatrzyma! miesz­
kańca m. Białegostoku A. Chasii-
na, poszukiwanego przez IV ko-
rnjsarjat policji. 

— Pod obeem nazwiskiem 
Ekspozytura Urzędu Śledczego ż« • 
trzymała M. Raszkiewicza, legity­
mującego się dokume'nttm na 
obce nazwisko oraz kochankę je­
go za nieposiadanie dowodu o-
sobistego. 

— Kradzlet na ulicy. Przy "ul. 
Zarrienhofa Mowszy Gllkfe|dowi 
skradziono 5000 mk. 

— Ha granicy roiylsklel Dn a 
25 bm. na granicy rosyjskiej zo­
stali zatrzymani J. Nerkowiczj i St. 
Nużyński za usiłowanie przejść a-
granicy z Rosji. 

— Knpcy l e Lwowa. Wczoraj 
bawili w Białymstoku' kupjry ;:e 
Lwowa 1 zakupili większą ilość 
towarów zimowych. 

— Kradzież bltuler]! Zgłosił 
się do policji Jankiel Roztngor 
(Orlańska 6) z doniesieniem, ;:e 
skradziono mu biżuterję ńa 1 

'mlljon mk. 

Do Pana Dyrektora Państwow. 
Gimnazjum Im. kr. Zygmunta ar. 
ks. Halko. 

Ja niżej podpisany przeoraszalm 
Pana Dyrektora gimnaz|uin dr. Ws. 
Ha/Ko za zBjście, jakie łnialto 
miejsce dn. 25.8-22 r. 
920 ONeiielaw. 

Poltkle Beolran. Zebranie 
przedwyborcze i Konferencia po 
lityczna zwolenników I sympaty 
ków „ Polskiego Centrum" odbę 
dzie się w niedzielę dn. 1 paź 
dziermka br. o godz. 3 po połufl-
dniu w lokalu czytelni ,,Dorn 
Żołnierza" przy ui. Sapernej. 

Wstęp za zaproszeniami. 

Doirowolne apodalkowanle. i 
mocy postanowienia O-iółnedo 
Zebrania rodzicóv z dn. 24 IX rt? 
Komitet Rodzicit-lski przy Gimn 
zjum im. f\. Mickiewicza nlnielj 
szym pedaje do ogólnej wladę 

moici Huiltlcow, «e uctrwateny 
przez Og*lne Zebranie dobrowyoy 

by <iinmatyum be<łzl« ' przyjmo­
wany przez pp. Wychowawców. 
kaida| klasy w godzina«Uh urzędo­
wych w grnachu gimnazjalnym. 

Mafec «as wsgl*dał« frfoK 
wydatków, Komitet Rodzicielski Ja­
szcze raz przypomina. Iż wspom­
niana wyie) suma każd«go ucznia 
włnna być wpłacona nie później 
niż 5 pardziernika rb. 

Uprasza się także Rodziców, 
którzy nte są w stanie zapłacić 
r>odatkur aby najpóźniej do dnia 
i października wnieśli odnośne 
podanie do Komitetu Rodziciel­
skiego na ręce Sekretarza tegoż 
Komitetu, p. Baranowskiego—Gro­
dno, ui Pocztowa, 11—4. 

Prezes ./. Dąbrowa. 
Sekretarz A. Baranowski. 

Otwarcie nowe) placówki- Ak­
cyjne Towarzystwo Mandlowo-
PrzomysloWf. „Rozwój Polski" w 
vi Warszawie otworzyło swój od­
dział w Grodnie, przy ul. Poczto­
wej Na 1. Oddział !)"siadać bę­
dzie bogato zaopatrzony skład 
manufaktury, wyrobu pierwszorzęd­
nych fabryk krajowych i zagra­
nicznych oraz meble i wozy, wy-
u>bn włHsnych fabryk w Radomiu 
i iWarszaWie. Poztteiii prowadzo­
ną będzie sprzedaż soli, wódek, 
tytnniu i innych towarów w miarę 
wymacania rynku. 

Celem towarzystwa jest za­
opatrywanie w doory i tani towar 
miejscowej ludności oraz Stowa­
rzyszeń Spożywczych, Koopera­
tyw, Kclek Rolniczych, firm hand­
lowych i t. p. Pierwszy transport 
manufaktury juz nadszedł do 
Grodna. , 

Sympatycznej instytucji życzy­
my pomyślnego rozwoju. 

Jeszcze w sprawie „wojowniczej 
dyiektorki". 

Arty->uł, potępiający działalność 
p. Szwejkowskiej, napisany na pod­
stawie informacji z miarodajnych 
źródejł i przedstawionych dowo­
dów, sprawił to samo, co rzuce­
nie kamienia w gniazdo ós. 

Nie mam zamiaru ani czasu, 
zajmować się wentylowaniem tej 
sprawy i— ani jej pogłębieniem, 
gdyż niektóre szczegóły i szczegó-' 
liki, mogłyby, niezupełnie spodzie­
wane przez niektórych i niektóre, 
nowy snop światła rzucić w ten 
grodzieński zaściankowy - pseudo-
świat i wówczas byłoby risum 
tencatis, początkiem conajmniej 
wojny domowej—lub jakiej nowej 
„secessio in montem sanctum". 

Artykuł, o którym mdwa, zda­
niem mojem, był konieczny, ten­
dencja jego jedna i o tern tutaj 
dwóch zdart być nie może. 

Dla dogodzenia jednak pry­
watnym ambicyjkom i pysze oso­
bistej—na podstawie niczego nie-
prostujących sprostowań, zmuszo­
ny jestem dać pewne dodatkowe 
wyjaśnienia. 

1) Tarcie — jakie miało miej­
sce—między dyrekcją Seminarjurn 
a Gimnazjum żeńskiem, ma swój 
początek w tarciu, jakie jeszcze 
istnieje między I a IV wydziałem 
rady pedagogicznej. 

2) P. Heimberger Aleksander, 
sekretarz R. ?., oświadczył W imie­
niu swojem i Rady pedag., że z 
artykułem tym nie ma nic wspól­
nego, choć o to nigdy pana. se­
kretarza nie posądzałem. 

3) P. Jan Grzędzlelskl, dyre­
ktor Gimnazjum żeńskiego, posu­
wa się dalej—aniżeli jego władza 
sięga, bo potępia to, mimo, iż nie 
był pytany o zdanie, przyczem û  
waza za ujmę posądzenie go o 
zamiar ustąpienia, gdyż, jako żyw, 
nie miał, ani nie ma zamiaru z 
tego zaszczytnego stanowiska u-
stąpić, co mojem zdaniem jest 
rzeczą co najmniej chwalebną, a 
zasady tej nawet bramy piekielne 
nie zmienią. 

1 oto wszystko—niezmienia to 
jednak postaci rzeczy. Dla' spra­
wiedliwości I bezstronności czy­
niąc, częściowo zadość nieupraw­
nionym żądaniom, podaję szcze­
góły te do wiadomości publicznej. 

J. Kleltkl. 

•8lt> 

Blal^nstoku 
o M M i K z a , « i * • wrzeiaiiu 1922 
roku do rejestru handlowego działu 
Ć, wcłąghjęłe zostały następujące 
ftrmy: 

Dnia 18' września. 

Pod Mi 45. Firma przedsię­
biorstwa; .Kooperatywa tkaczy 
„Lonkietnik" Spółdzielnia z ogr. 
odp. 'w Białymstoku. Siedziba: m. 
Białystok. Rodzaj i zakres odpo­
wiedzialności. Członek odpowiada 
xa zobowiązatiia stowarzyszenia w 
wysokości 5 cio krotnej w stosun­
ku do każdego, zgłoszonego udzia­
łu. Przedmiot — Stowarzyszenia 
Spółdzielczego -jest wspólny wy­
rób i sprzedaż materjałów włókni­
stych craz prowadzenie zakładów 
kulturalnych. Wysokość udziału 
wynosi mk. 250,000, przyczem przy 
zapisaniu się do stowarzyszenia, 
członek winien wnieść jednorazo­
wo 100,000 mk., pozostała suma 
winna być wpłacona nie później 
jak przed upływem jednego roku. 
Zarząd stowarzyszenia stanowią: 
1) Uszer-Anszel Małgulis przy ul. 
S go Rocha, Nr. 7, 2) Jankiel Gri-
neweig, ul. Kupiecka, NY. 2ft, 3) 
Abram Sokołowiez, ul. Wersalska, 
Nr. 58. Zastępcy członków: 1) Me-
jer Lewinc, przy ul. Bialostoctan-
skiej. Nr. 15 i 2) Mordko Porecki, 
przy ulicy Warszawskiej, Nr. 34, 
wszyscy w Białymstoku zamiesz­
kali, a) Kooperatywa zawiązaną 
została na czas nieograniczony, b) 
pismem przeznaczonem do ogło­
szeń Kooperatywy jest .Dziennik 
Urzędowy Ministerstwa Skarbu'. 
Zarząd składa się z 3-ch członków 
i 2-ch zastępców, a Rada Nadzor­
cza z 6-ciu członków i 3-ch za­
stępców. Zawierane przez Zarząd 
w imieniu Stowarzyszenia kon­
trakty w sprawach kupna i sprze­
daży zastawu lub najmu nieru­
chomości wymagają uprzedniego 
zezwolenia Rady Nadzorczej wzglę­
dnie podleqają zatwierdzeniu przez 
Radę i dopiero przy zachowaniu 
tego warunku obowiązują . Stowa­
rzyszenie, c) Likwidację Spółdziel­
ni przeprowadza się w myśl od­
nośnych przepisów Ustawy o Spół­
dzielniach. 

* 
Dnia 22 września. 

Pod Ns 46. ' Firma Spółdzielni . 
.Spółdzielnia Rolniczo-Handlowe w 
Sokółce iz odpowiedzialnością ogra­
niczoną". Siedziba m. Sokółka. Ko-
dzaj i zakres odpowiedziałności. 
Za wszelkie zobowiązania Spół­
dzielni członkowie odpowiadają za­
deklarowanymi udziałami, ponadto 
sumą równającą się dziesięciokro­
tnej wysokości każdego zadekfa; 
rowanego udziału. Przedmiot Spół- , 

.dzielni jest:' produkcja, kupno i 
< sprzedaż artykułów potrzebnych 

w gospodarstwie rolnem, oraz-cajćup 
przetwarzanie i zbyt płodów tegoż . 
gospodarstwa, prowadzenie opera­
cji wkładowo oszczędnościowych i 

'ubezpieczeniowych oraz zakładów 
kulturalno oświatowych. Wysokość 
udziału wynosi mk. 1000, wpisowe 
mk. 100. Udział winien być przy­
najmniej w 'M części wpłacony 
przy wstąpieniu, a reszta pokryta 
w równych ratach miesięcznych w 
przeciągu 3 eh miesięcy od daty 
wstąpienia. Zarząd Spółdzielni sta­
nowią: zamieszkali w m. Sokółce 
przy ul. Pocztowej, Nr. 1. Albin 
Moroz, 2) przy placu Rynkowym, 
Stanisław Rejowski i 3) przy ulicy 
Kościelnej, Józef Jopek. Spółdziel­
nia zawiązaną została na czas nie­
ograniczony, b) pismem przezna­
czonem do ogłoszeń Spółdzielni 
jest .Poradnik kółek i Stowarzy­
szeń Rolniczych", c) Rok kalenda­
rzowy jest rokiem obrachunkowym, 
d) Zarząd składa się z 3-ch człon­
ków, obowiązki Zarządu określone 
są w art. 59 Statutu. Do ważnoś­
ci uchwał potrzebna jest obecność 
i zgoda przynajmniej dwóch człon­
ków, g) Likwidacja Spółdzielni 
przeprowadza się zgodnie z ąrt. 
7 6 - 8 4 Ustawy o Spółdzielniach. 

Zapisujcie się 
na członków 

„Czerwon. Krzyża". 

http://104.422.00fJ
http://zetknie.de
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Czas odnowić prenumeratę na m. październik 

I i i 
„ftPOLLO" 

B I A Ł Y S T O K . 

Słynny H a r r j f H i l l 
i urocza M a r g o t L i n d t 

m r o l a c h g ł ó w n y c h 

D z i ś 
Urami t amerykańskiej wytwórni „Valy Anheim" 

POTĘGA BŁYSKAWICY 
Sensacyjny dramat w 6-ciu aktach 

Poezaj tek 6 god 

Silne momenty, trzymające widza wssiąglem napięciu. 

z . 7 . a j . O s t a t n i • • • • • o s a d z . 10 w l e c z . 
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B I A Ł Y S T O K . 

. . . D O E R I I 

a 

D z i ś 
KflSSflN 

Kasa czynna od gsdz. 5-ej popol. 

H 

D r a m a t w 6 c iu a k t a c h , o s n u t y na t le życ ia m i e s z k a ń c ó w 
m r o ź n e j k r a i n y A l a s k i , ze znaną p i ęknośc i ą a m e r y k a ń s k ą 

Miss K E D D Y 
UW#Gfl! 

w roli gtównej. 
Walka psów z wilkami. Szczyt techniki, na którą 
zdobyć się mogą tylko wytwórnie amerykańskie. 

Niewidziane dotychczas zdjęcia natury. 

— — : e 
Potrzebny natychmiast 

d la k a w a l e r a SS9 

pokój umeblowany 
z o s o b n e m w e j ś c i e m , w ś r ó d m i e ­
śc iu , z a d o b r ą o p ł a t ą , w e d l e 
u m o w y W s p ó l n y s tó ł przy r o d z i ­

n ie i n t e l i g e n t n e j b. p o ż ą d a n y . 
Zg łoszen ia p i s e m n e z p o d a n i e m 
w a r u n k ó w do fldmin. . D z i e n n i k a 

B i a ł o s t o c k i e g o ' p o d fl. B. 45. 
aaatwawMaawj 

Miejsce zajęte 

p r z e z T o w . A k c . f a b . T y ł . 

„I. L, SzereszewsKi 
w Grodnie. 

m 

H. i 240 756 

I I 
i 
I 

•asznur do pisania „DlfDERWOOJl" I 
wszys t k i ch r o z m i a r ó w zawsze na 
sk ład7 ia a także d o d a t k i d o m a ­
szyn , oraz reperac ja i p r z e r ó b k i 

m a s z y n . 
Z y g m u n t B r u z g o . 

B i a ł y s t o k , S i e n k i e w i c z a ffe 12-
t e l . 390 . 

2 0 - 1 295 
BaWJI BBBal BBBBI BBBBI BBB1 

Do k r y c i a d a c h ó w 
I n a j l e p s z y m , n a j t r w a l s z y m I n a j t a ń s z y m m a t e r j a l e m jest ' 

i dachówka betonowa „ S T R O P " ! 

i 

l olska Placówka 
zdemobi l izowa­

nego żołnierza po 
S^cio letnie j służ 

b k wo jskowe j . 

Z dniem 1 wrześni* r.b., 
został o twa r t y 

Z A K Ł A D 
mm IBSZRIKAISKJ1 

G H O D Tl O, 
uL Starriiławowika >fr 11 

(w poaworitu) 

który przyjmuje do reperacji wszelkiego 
rodzaju broń jak np. rewolwery, dubeltówki, 
również odnawianie wszelkiej broni. Dora­

bianie kolb do dubeltówek i t. p. 
Ceny p r z y s t ę p n e . 

Warsztat pod kierownictwem fachowca z 
wykształceniem wiedeńskiem. 

244 FRANCISZEK SZPAK. 2 5 - 1 

l»vrab iana w fabryce wyrobów betonowych ..STROP" w R a f l 
•BJdziwiu pod miastem Płockiem nad Wista. Wszelkie zamówień — 
H n i a wagonowe wysyła się za zaliczeniem po otrzymaniu za-; 
M datku Informacje i oferty gratis i franco. 
aTaflatirlil oufarantowanci dobroci! Prtiby na zadania' Ginv itfiklE 
• 4 - 1 P o s z u k u j e a ię z a s t ę p c y na k r e s y . 911 

MsWBwBaawaBBBaBBMI 
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Leczenie skórnych chorób głowy (parchy) • 
p r o m i e n i a m i R e n t g e n a ! 

g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m | 

d-r. M. Zawadje •! Marja Grabek 
S p e C . C h o r ó h 7 " • ^ T r 7 0 n i n c ^ P r 7 i i ; m i H u n , , m H i 

z o ł q d k a i k i s z e k . . 1 
t l i . Lipowa Ni 1 w dziedzińcu. | 

AKUSZERKA 
l 
a 

S z c z e p i ospę . P r z y j m u j e p o r o d y . * 

D a j e po rady . I 

Boja ry —ul ica . W r ó b l a , Mt l - szy 0 

. . . . . . . . . . . . . . . .......J D O K T Ó R 

I 
I 
I 
I 

Leon Kryński 
tfKlalDie tboroby dróg moczowycb. 

weneryczne I skórne. 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje od g. 9—1 i *—7. 

4685 Białystok, Lipowa Mż 33.26—20 
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Dr. UlLEWSK 
Chariby wtuaw, 

iklry I lutncryeinc, 
(oświetlenie cewki 

i pęcherza). 
Rynek -Kościuszki 
n 5 i d g. 8—I « . 
4894 16— r 

-r-

Dnia 22 wrześn ia zos ta ła -o twa r ­
ta Polska Szko ła k r o j u i szycia 
f\. B o ł o t n i k z u k o ń c z e n i e m f r a n c u s ­
k i e g o k r o j u , u l . H o r o d n i w a ń s k a 
Hi 2 0 — 2 . Zap isy p r z y j m u j e się c o ­
d z i e n n i e od godz . 10 r. d o 3 p. p. 
od 5 — 7 w. 

•Tatian v przeciągi 3 eh nleil;cy. 
4—1 ' 922-291 

i i ZMI U C H t DSBWft REI U l O 
C h o l e k i n a z a H RleHMJeWSÛ gO 

. — Ataki v ł up i ł no te l nitaja. 
O h i a \ A ? \ 7 'P o c z 3*kowe) . Ból w bokach i dołku podsercowym 
W u j a W y (gdzie* schodzą się żebrap Pobolewania w wątro­
bie. Skłonność do obstrukcj i . Uryna ciemna i mętna |ub t?ż 
bezbarwna jak woda. Język oblołony. Gorycz i kwas w ustach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcie i burczenie Ó h i a t J l M ? (P°dczas 
w kiszKach. Bóle i zawroty głowy. W U J a W y ataków). 
W dołku i wątrobie silny ból, k tóry się rozchodzi ku stronie 
t y l n e j - w pasie—krzyżu i sięga aż pod łopatk i , a n d i l l l bnueha, 
rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał), Niekiedy wy­

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
B L I Ż S Z Y C H INFORMACJI U D Z I E L A : 

Ipttkan - rujsleg B. BIElOJEiJKI, Wanzawa. Il.wj-.wiat b 5. 
596 50—t 

j Dr. NEUMARK 
l 
a 
a I 

b. ordynator Piotrogrodskiego A la fuz - ' 
jewskiego szpitala wenerycznego 

Choroby Binirynnc, iktrnt l matin-
płtlOWI (606-914) od 10-11 I I d S-S p.p. 

• I . Klllnltlipo >& U (b. niemiecka.) 
26—2 w Blitymtlikn. 3321 i 

— 1 -I 
I 
I I 
I 

j Di Dawid Kagan| 
I C h o r o b y d z i e c i ę c e I 
B przyjmuje od 10 - I I . 4 6 wiecz. I 

I l i ZAMENHOFA Ns Z5 I 
S9I B I A Ł Y S T O K < 2 6 - 1 I 

Dr. Szacki i 

D p k t ó r 
Zofja Lew 

choroby weneryczne I ihlirne 
przyjmuje o d I I—I I o d 5—7 

L i p o w a N i 1 . 

C h o r o b y L I I U I U D Jl SM) 

uszu, gardła 1 nosa I 
u l . S i e n k i e w i c z a 5 

p r z y j m u j e o d V— I i 4 — 7 
559 B i a ł y s t o k . 26-1 

III!] 

DOKTOR 
Samuel 

KftJtCOWSKr 
powrócił i przyjmuje 
od 10-121 od i - ]? 
(ihiraby aiwnitrant, 

kibl ici I ikuizlr la) 
Białystok, Lipowa \1. 

l i . I I. Kacnelson 
Choroby weneryczne I iktirne 

B i a ł y s t o k , K l l l a . k l a g o S 

przyjmnlc od l—1 11—7. 
2811 Ttl t t in t U . 26-21 

Dr. P. KbftMRZYliSKI 
C H O R O B Y 

• n u gardła 1 nsia 
, BIAŁYSTOK. 

• 1 . M o n o p o l o w a MJ IB 

• 
57W 

rzyjmuja od 3 — 5. 
2 1 - 1 

Dr. Med. 

i NWaisberg 
choroby l.obleee I afiuszerja j 

powrócił i Wznowił przyjęcia • 
ul. Sienkiewicza >* 12. ud 10-1 od 4-7 wieu I 

i 2B 1 789 S 

DKMTYSI A—LF.KARZ I 
J J O S E M 

I po (x.wio( f w/now:i pr /y icc i . W « r w t « % k i 7 dom 
Trylingowej. 70—1 413 

<C 

E g z e m ę , L i ­
s z a j e i t . p. 
usuwa mab'C 

,Lain Age 
sprzedają aptuki i' 
składy aptecz/ie. 

Apteka 
R Oąnckligi 
w Warszawi«. 

162 1-1 

I 
I 

Doktor Józef Huszcza 
c h o r o b y o c z u i u s z u 

p o w r ó c i ł . 
_ _ B IAŁYSTOK, ul. Kilińskiego, tk 5. , 

foplerj|my pru-
•ytl polżM. 

Spyz%da 
O K A Z J A 

S j ł t t d a m palto zimowe pluszowe mod­
ne na,0Sotę średniego wzrostu. 

Wiadomość w administracji „Dziennika 
Białostockiego". tJ8l 2 0 - 1 

b l a t o s t o c k l e 

Poszukują jntćl igen-
-tnej osoby- do 2 

dzieci Szkolnego *>e-
ku, Lipowa 31,Cytron. 

dgtoszenie 
.W dniu 1S maja r. b. 
o godz 21 przy ulicy 
Rynek-Ko.-SciuSzki zo­
stał zatrzymany błą­
kający się świniak, 6-
koło 2-ch miesięcy, 
maści białej. 

Następnie w dniu 
26 maja r. b. o godz. 
20 przy ui. Jurowiec-
kiej został zatrzyma­
ny błąkający się by­
czek maści siwej, ro­
gi małe, około roku. 

Zatrzymany inwen­
tarz będzie zwrócony 
prawym właścicielom 
po udowodnieniu ża 
jest ich własnością. 

O ile do dnia 4 paź­
dziernika nie zgłoszą 
się w ł a ś c i c ielowie 
wspomnianego Inwen­
tarza, takowy będzie 
W tym że dniu sprzeda­
ny z publicznej licyta­
cji . Zatrzymany in­
wentarz znajduje się 
w I Kojnlsarjacie p. p. 
m. Białegostoku ulica 
Lipowa A'« 47. 

Pr a k t y l t h n t z w y 
kształceniem przy­

najmniej 4 kiasowem, 
z dobrej rodziny, po­
trzebny do .Rozwoju 
Polskiego", Pocztowa 
Ni I. Warunki do u-
mowy. 92^290 

Poszukuje się wspól-
n i k a z s u m ą 

1,000,000 marek do 
interesu handlowe 
go do prowadzenia 
Sklepu. Na miejsce 
odpowiednie. Wiado­
mości w Red. Dzień. 
Grodzieńskiego. 

H2S 2!>2 
1 2 0 , 0 0 0 szt , gon­
tów poszukuję. Suwał 
k i . Płociczno. Borsuk 

Zgubi ino dowód ofo 
bisty na imię Ba- ' 

szy S z a c k i s, za« 
przy ul. Kilińskiego 
>fe 15 U21 

Zgubiono paszpor*, 
wystawiony na na­

zwisko W i g d o.r 
Szklarski «24,28» 

Zgubiono ze*wolem» 
na młyn clektrycz-

ny wydany przez l i - -
*spektora Pracy » 

Białymstoku na imi» 
Izraela Strykowskie­
go,- mm. w Białym­
stoku 0rzy ulicy So»-
nowe[ Qj:' 3—1 U l * 

Zguaiono paszport 
niemiecki na imię 

Jadwigi Sidorskiej, 
żarn. we wsi Horod-
nianach, pow. Biało­
stockiego, gm. Biało-

" stockiej; 22* 

Zgubiony kartę po-
polama - wydan i 

przez P.K.tl: B aly-
Stok na imię ( justawa 
Szwarca I rocr 1SS8). 
zam. przy ul. Zelaznei 
M» 25 w BiałymstoKa. 

s tożsamości >« 3605 
wydany przez Od­
dział Białostocki 
P K.P. na imię Marj< 
Kozłowskiej, 7amiesz 
kalej w Starosielcach 

G r o d z i e ń s k i e . 

Do odstąpienia. Z 
powodu wyjazdu 

odstępuje się sklep 
spożywczy i tytunio-
wy, oraz 3 pokoje z 
kuchnią. — Warunk 
na miejscu. Zgłoszę, 
nia do Administracj 
Dzień. Urodź, pod 
M. J . 844-280 

Zgubiono legityma­
cję wydaną przez 

Starostwo Grodzień­
skie w lutym 1920 r. 
Stefanowi Popław­
skiemu, zamieszka­
łemu w Grodnie, ul. 
Kresowa, >fe 1, dom 
Stalewicza. ł aska ­
wego znalazcę upra­
sza się o odn esie-
nie pod wskazanym 
adreyem. 862-281 

Zgunono dowód toż­
samości i osoby N J 

8149, wydany przez 
Wydział Administracji 
Oddziału Białystok, 
należący do rachmi­
strza dystansu Gro­
dno, Konstantego As 
goffa. 287 U l * 
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